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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

Sankt-P ete rsb u rg  d. m  g n id n ia

r . e n . t t e m s a .  i « nadaniem j*mu
г л ter*zr»ieysi> W ojennego  co do miasta Gro-

s r  w « *S g o ,  Grodzieńskiego i Białostockiego J e n e r . ł -  
Guberoatora .  (ЯД-)

T a sa n ro g  d. s 4  listopada.
N i s ł  A f f i c ł  w  Г Т е Ы о е , e h ' ”  W y m o « R a N . y -  

i b i a i e y s x a  W d o » » ,  o p ł a k u j ą c  I^ B” “ , , | ^ x l sn 0B0;
La, b łogosła«iooey Ра т ^ С£ Т о 1 о Г ѵ »  ЮеЫо- 
& ^ ; : « Г ь Ы ^ Ч і а т і  . gonu  W i e l .

^ O ^ Ä Ä b a y  o d g ł o s  d z , o -  
n o w  o b w M o i ł  m i e s z k a ń c ó w  T a g s o r o g u ,  о  p r . y y -  
L i u  d n U ,  w  k t ó r y m ,  p r z e d  s i e d M ą  b t y  , » p e b .

w v p .d e k  , Ы о і „ у  dla Ros ,у . , k tó ry  z .b ra ł  
„ L T o d  Bog.  wybranego, od Bog.  ukoronow.oego,  
od Boga powołanego do wieczności.

N .  g ł o s  d z w o o u ,  o b w i e ś c i o i e l a  s m u t k u ,  o b y  
w . t e l e  z e  w s z e c h  s t r o n  ś p i e s z y l i  p r o s t o  d o  p a ł a -  
Г и  g l z i .  l i ę  . g r o m . d t i l ,  j u t  N . C . . I « *  m , . -

8  R z e c z y  w i s t y  R » d f c  S t a n u ,  B a r o n  O t t o  
Romanowie,* F r a n k ,  u r z ę d n i c y  i z n a k o m i t s i  o b y  
„ ° t f l e  „ r z e j ę o i  p o b o ł n o ś o i ą  k u  p a m i ę c i  w t e k o -  
p o m n e g O  s w e g o  D o b r o c z y ń c y .  D o  s a l t  p a ł a c o  w y  
w o r o w e d z e n i  byl i  w o y s k o w i  r ć z n e y  b r o n i  i  «d- 
s t f w n i ,  w  m i e ś c i e  ż y j ą c y ,  k t ó r z y  w a l c z y l i  w  1 8 1 2  
i  i 8 l 4  l a U c h  z e  s ł a w ą ,  p o d  o i e z w y c i ę ł o a e m i  i m -
c o u .m i  Błogosławionego Alexahdra.

T a m  o d p r a w i o n a  b y ł a  p a n i c h i d *  p r * f z  i v a -  
p t l a n i  z m a r ł e g o  Cesarza z d a h z ś m  D u c h o w i e n -  
s t w e m  S o b o r n e y  C e r k w i ,  w  t y m ż e  p o k o j u  ) o  t e y -  
£e  g o d z i n i e ,  o  t e y . e  n a w e t  m i n u c i e ,  o k t o r e y  n i e ­
ś m i e r t e l n a  d u s z a  Błogosławionego , p r z e n i o s ł a  e . ę  
.  z i e m i  d o  N i e b a .  S m u t n y  ś p i e w  : „ w i e c z n e  o d ­
p o c z n i e c i e ^  p o ł ą c z y ł  s i ę  z e  ł z a m i  o b e c n y c h , -  z e  
k . m i  s e r d e c z n e m i .  k t ó r e  ш *  u d c z a ł y  o w i e l k o ś c i  
i c h  s t r a t y -  T a k  ś w i ę c o n e  j e s t  n a  z i e m i  u n i e  k r o -  
1ÓW| k t ó r z y  c z y n i l i  d o b r z e  p o d d a n y m  s w o i m !  T r z e ­
b a  b y ł o  w i d z i e ć  w  t e y  c h w i l i  u c z u c i a  p r z y t o m ­
n y c h ;  t r z e b a  b y ł o  w i d z i e ć  i c h  g o r ą c e  m o d ł y  d o  
W ł a d z c y  Ś w i a t ó w ! — Z d a w a ł o  s i ę ,  ż e  m y ś l i  i c h  o -  
b e y m o w a ł y  p o ś w i ę c o n y  c i e ń  Alexandra I g o ,  ja  
b v  w  p o ś r z ó d  n i c h  o b e c n y ,  i  w y c i ą g a j ą c y  k u  n i m  
t y c o w s k i e  d ł o n i e ;  i  w p o ś r z ó d  t y c h  m o d ł o  w ,  p o ­
m i e s z a n y c h  z e  ł z a m i  , w z y w a ł ,  g o  z  w y s o k o ś c i  
n i e b i o s ,  p r o s z ą c  o  z e s ł a n i e  w  i d ą c e  w i e k i  t y c  i 
ł a s k  i  e z c z o d r o t  , k t ó r y c h  n i e ś m i e r t e l n y  i c h  U o -  
b r o c z y ń c a  n i e  p r z e s t a w a ł  n a  n i c h  w y l e w a ć ,  p a ­
n n i c e  n a  z i e m i .  , .

Z » t e m ,  w monasterze Grecko-Jerozolimskim, 
śpiewana b y ł a  sobotnie Liturgia, a  po niey wiel­
ka panichida, г modłami o pokoy duszy Cesarza 
Alexandra I go, Cesarzowach Еы в .е я  Alexib- 
jbwhy, Maryi F bod >rowny i W ielkiego 
ciA Cesarze * icia K onstantego Pawłowicza, w o- 
becuości tychże osób i wojowników, mających m e ­
dale 1812 i  i 8 i 4 roku. „

Po skończeniu nabożeństwa w  ce r k w i  т з *  
naeteru,  gdy wojownicy,  te żywe pomniki  1812 i

i 8 i 4  r o k u ,  w y s z l i  n a  p l a c  i  u s z y k o w a l i  s i ę  w  l i -  
rnją , o c z y  i c h  i  w s z y s t k i c h  o b e o n y c h  z w r ó c o n e  
b \ ł y  n a  w y o b r a ż e n i e  A n io ła  dobroci7 D a w cy po* 
h o j u  E uropy, p o r u s z e n i  p o b o z n e m i  u c z u c i a m i  k i l  
ś w i ę t e m u  c h o r o  w i B ł o g o s ł a w i o n e g o ,  j a k b y  n o w e m  
ż y c i e m  o b d a r z o n e m u ,  p o n o w i l i  m o d l i t w y ,  o b y  s i ę  
u w i e c z n i ł y  d o b r o t l i w e  d l a t e g o  m i a s t a  z a m i a r y  J e ­
go, m ą d r ą  o p a t r z n o ś c i ą  t e r a z  P a n u j ą c e g o  N a y m i ł o * 
ściwszego C e s a r z a  i Pana. ..

Dla urzędników i znacznieyszych obywate li  
dane było w celach przełożonego śniadanie; ubo­
dzy zaś, szczególnie? wojownicy, towarzysze dzieł  
A lexandra I go , w osobnym domu mieli obiad,  
przygotowany więcey, jak na 200 osób.

—  N a s t ę p n e g o  d n i a ,  t .  j .  2 0 g o ,  w  k t ó r y m  o b ­
c h o d z i m y  w s t ą p i e n i e  n a  T r o n  P r z o d k ó w  S w o i c h ,  
N a y u k o c h a ń s i e g o  s w e g o  C e i a r z a  1 Pana, Nikoła­
ja Pawłowicza, w s z y s c y  u r z ę d n i c y  ,  k u p c y  i  p o -  
c z e ś n .  o b y w a t e l e ,  o  n a z n a c z o n y m  c z a s i e ,  n a p r z ó d  
z e b r a l i  s i ę  d o  P .  N a c z e l n i k a  m i a s t a  , z k ą d  u d * l t  
s i ę  d o  c e r k w i  s o b o r n e y ;  g d z i e ,  p o  w y s ł u c h a n i ^ L i ­
t u r g i i  , z a n i e s i o n e  b y ł y ,  o b r z ę d e m  s o b o r n y m  , d o  
p a n a  M o c y ,  m o d ł y  o  z d r o w i e  i  d ł u g i e  ż y c i e  Nay- 
jaśnibyszbgo Monarchy, z  p r z y k l ę k n i e n i e m ,  ś p i e ­
w a n i e m  i  b i c i e m  w e  d z w o n y ,  t r w a j ą c e m  p r z e z  d z  e n  
c a ł y ;  p d  z a ś p i e w a n i u  m n o g i c h  l a t ,  c i s n ą c y  s«ę n a ­
o k o ł o  c e r k w i  l u d ,  w z r u s z o n y  u c z u c i a m i  p o ś w i ę ­
c e n i a  s i ę  w i e r n y c h  p o d d a n y c h  d l a  p r z e d m i o t u  t e y  
u r o c z y s t o ś ć ,  w i e l o k r o t n i e  n a p e ł n i ł  p o w i e t r z a  z g o -  
d n e m i  o k r z y k a m i  u r a ! —  K u  w i e c z o r o w i  o b c h o d  t e n  
z a k o ń c z o n y  s o s t a ł  o ś w i e c e n i e m  c a ł e g o  m i a s t a .  \ V . r . )

•) W pokoju, w którym umarł C e s a r z , urządzona jest ka 
nlica. za zezwoleniem Cesarzowey Elżbiety Alexibjbwny

F  » a a « y a.
V a ryІ dnia  ta  grudnia*

Ns posiedzeniu Izby Parów 10 b. m., M i ­
nister  sprawiedl iwości  złożył następujący projekt
prawa: ,

1) Gdy w razach przewidzianych w  w yro ­
k u  z dnia grudnia 1811, jakie mieysce obron­
ne lub stanowisko woyskowe będzie w stanie 0- 
blężenia, wszystkie zbrodnie i występki ,  mogące 
szkodzić jego bezpieczeństwu,  zostawać będą pod 
władzą sądów wojennych.

Jeśli w mieyscu takowem s ta łych rad w o ­
jennych nie masz, sądy wojenne urządzone zosta­
j ą  stosownie do praw woyskowych.

* 2) Miasta lub gminy,  różne- od mieysc 0-
broonych i stanowisk woyskowych,  nia będą mo­
gły być z niemi porównywane,  co do etanu oblę­
żenia i jego skutków,  wyjąwszy przypadek,  j ę l i ­
by osadzone od nieprzyjaciela lub powstańców,  
musiały być należycie obwarowane.

5) W  razie o twar tego powstania l u b  roz­
ruchów,  k tóreby zagrażały publ icznemu bezpie­
czeństwu, w jakiey gminie,  j«kim ob wodne,  je­
dnym lub k lku depar tamentach i w ogolnosot 
w jakiśmkolwiek mieyscu, róznem,  co do na tu ­
ry ,  od mieysc obronnych i stanowisk woysko­
wych,  o k tórych rzecz w w y r o k u  z dnia a 4 g ru ­
dnia 1811, rząd upoważniony jest przys tąpić  do 
niżey wymienionych środków.  _ e

4) Postanowieniem Królewskiem ogłosi się o 
potrzebie ś rodków następnych:

Ь) Od chwil i  ogłoszenia postanowienia,  J e ­
nerał-Do wodzący mieyscową woyskową dywizyą,  
lub jakakolwiek inna osoba, szczególnie do tego 
przez rząd upoważniona,  będzie miała prawo p rz y­
musić do ustąpienia z mieysc, u ległych p rz ep i ­
som ninieyszego prawu,  wszystkie osoby, k t ó r y c h  
obecność zdawać się jey będzie niebezpieczną dla 
spokoyności publiczney. 
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7) Będzie wolno przystąpić,  nawet  nocą, bąd'ź
przez jed nego  z o b c t r ó w  połieyl .ądowey,  « „ L -  
zanych w g  ar tyku le  Kodexu karnego. ba-i z tez 
przez każdego w o r k o w e g o  naczeln ik^  oj-oące^o 
stop 16*11 oficera Jub podoficera korpusu zamiar- 
шо\ \ ,  do przetrząsani» domów,  w których beda 
się mogi, ukrywać f odeyrzani,  oraz p osz , ik iJ a!  
rna w mch  i zabierani* wszelkich papierów i 
i n r y d i  riowodow rzecz wypsniejących , broni  i 
amunicyr.  J 1 1

8) P r . w o i o g o F r b c i i d o r  г. V,  39ty ar ty ku ł  
p r » « a  , 9 F ru c t id o r  г. V,  юЗ art.  w y n k u  -yt 
grudnia ł o i ł  i wszelkie inne rozporządzenia,  po- 
- - - - -  DMeyszym przeciwne- odwołują

— D n ia  i  6  —
Pan Dopm miał wc zo ra j  prywatne  posłn-

Chanie u Kra la ,  które t rwało  przeszło godzinę.*_
l e n  Dupin davyeł tyczoray zabiwę^ na które у b v . 
fo przyto mnych wielu deputowanych.  Pogłowia 
■Angin, i г  га псуi odprawili  wczoray naradę z Xie-  
ciem Broglie.  * *

Mówią ta o liście Xięc i ,  Orleanu,  p is .nym 
do Kio lowey,  w którym donosi je у 0 wszelkich 
obrotach wojennych, i jaki w nich  miał  udział • , 
list ten bardzo pocieszył dostojną i t roskl iwa I 
matkę Marszałek Gerard p i s a /  t l k ie  L t  p r y !  i 
watrjy do Kró la ,  zawierający równie wiele szcze- i 
gołow. Kroi  odpisał niezwłocznie na hs t  swego r 
dawnego towarzysza broni.  6 *

Hi .zpani ,  znayiiujący się w Tulenie n r i v  ó
cudjMiemsk.ey,  odpłynęl i  do O r .n u  o .  o . i  

kręc ie  Adonis. "
Armia  Hnllendereka stoi w bliskości A n ­

twerpi i  rozjątrzeni* miało dóyść do oayw yżs z^o 
stopnia; mówią, że Kró l  H ) l l e n d er»ki o , ,  zost.- 
wi  proznem, » u k a m z  swoich,  gotowych do b iu 
l chciwych walki,  hufców,  w chwili ,  gdy c J d 
ich  walecznych braci gmie. (G.C.) 6 * “
. , Dz sieyszy M onitor zawiera przez Izby nrzv- 
jęte, ,  przez Króla  potwierdzone prawo, stano­
wiące podatki na rok C.ły następny; pobór je. 
doak tych podatków, ty lko do i kwietnia roku 
następnego jest dozwolony.

. Wczoray  zabrała policy,  pisemko z uwaga- 
mi n*d projektem do prawa względem odpowie- 
dzialnosci Mmist row.  *

S ą d S ekw any  uznał wczoray towarzystwo 
P r z y ja c ió ł ludu  za rozwiązane.
. . .  . Zapewniają,  ii  P. Z e a  B erm udez  na radzie 
iu i rn i t row wznowił dawnieyszą nutę rządu A n ­
gielskiego, względem s t .n u  Por tugalu ,  k .óry  we. 
dlng tey noty zmusi naresicie A ig l .ą  do wda- 
rna się na korzyść mtodey Ktdlowey.

Jenera ł  Soli g n a ć  przed odjazdem swoim do 
l o r t o ,  miał  kcu łereocyą z Klęciem Broglie, na 
fetorey był  przytomny Minister  D onny M a r y i  
Mówią z pewnością,  że Anglia i p ro£,oya posf„.
no wi ły  przyśpieszyć rozwiązanie kwesiyi  Por tu-  
galskiey. 1
_ ,P ‘ S tr a t fo r t-C a n in g , miał  wczoray długie
narady z Minis trem spraw zagranicznych, »la on 
«izis, a oaydsley jutro, udać się do M a d ry tu .

— D nia  i't7 __
M o n ito r  zawiera r . p p o r t  Marszałka G era rd  

O w z rę cu  lunety S t. L a u re n t  (Sgo Wawrzyńca),  
k l o i у kończy n.stępującemi  słowy; „Wzięcie  Iu- 
nety,  labo pod względem mili tarnym nie jest wa- 
żoem dziełem , zawsze jednak skutecznie wpły .  
wac będzie na oblężenie, z.słaniając moje lewe 
8kr2ydło, przy i t t a k u  na cytadeł ię ,  d o z ^ b j ą c  
skupienia sił przeciw głównemu punktowi , i w z m l -  
cając ulanie W naszych młodych Żołnierzach.“  

Dzienoik le m p s  donos i , że tutejszy b«o- 
k i e r  Ja u g e , znany s tronnik przeszłev dynastyh 
za k i lka  dni  wyda kupony pożyczki dla D oh M i * 
guela .

Słychać,  iź Minist rowie postanowili ,  żadne­
go ,uz projektu do p ra w a  m e  podawać Izbom 
względem Kięzcey  B e r r y ,  lecz chcą zatrzymać

Z . i " ’

4

;  i . ? i o T y , ’ -  *  > - * 4 .  « * ф .
t  <7 . . . D n ia  iS  w

1 s t " °  oow yeh^robót^ 0 f l b r y b I b y ł**mÓ-n' ,ł  mB0% 
» Marszałek Polny P  №  ^  ЬгоПІ-

i Mozy. Z09tai d0” Ód^  Зсіеу8'b r y g ad y  * woyskä

t rrąsaniem p r r ^ k u f ’do p ra w"’ się roz-
b l ę z e p i e *  z g r o m a d z i ł a  s f e  g f ? d * m  s t a n u  ° -
pałacu Luxembourg.  Dwóch М *У powt”ra ,e  w  
«Be i B . r th e ,  b l f  I “  Ministrów, P P . B r o -
chodzą jeszcze е і а й і Г п і е п “  5 *V*,e 8І« ’ iź za-  
wielu punktów t e g 0 p r o j e b u ' к Т ® " 18’ wz8I Sdem
się jeszcze raz dz.siay^gromodzid T , m ® tro podać frhi#» c, ® . c (iLict a nsydaley ju-
Alłent,  lecz XIąże ChTiTeuT‘mia^ o d ^ ^ St,TIU 
шіеіче polecenie.  (G .C .) ? Шіа* ^^в^гас w tey

A u s T B Y Ą.
W n *  F resburg  dni*  20 g ru d n ia . 
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i uległości stanów o ra zW£łe b o t 0mneyA” ierBO"0i 
*a to, że NN. B ó s t w o  k ,e>’ . "^zięeznoścl
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J m c  raczył  dod^ć, iż niezwłocznie obiawi?StVnnm 
P . m t w a  nay wyższe swoje propozycYt ^  Pn l J  
d e p d t . c y .  Odd . l . ł ,  się dla zdania sp'rawy z g Z  
mad,onym stanom z dopełnionego sobie ^ o b c e

:  i .p? ,cey° X ^ w e V i t ' t Ce™  k

miecz. ,  niesionego przez Kró le wsko  W e I i ersVi*.
fi°aKp nt U.eZee° ’ ”  asys te°cyi  J .  G. K. M. Arey X i e -
Ges. rź i K r ó l  ? yg8r arZÓW P e ia tw a . Udałsię 1  Kro i  do sali przezriaczoney do otwor?p«
n u  Seyrnu. T u  znowu został N. C . s a r ,  p r ^ J
Щ | н У? .  Zap' łem i a K ró l ó w ,k o - N ,d w o r n y
sarz .  S .vm  Rr ,Cki’ Z’« aił "  B i e n i u  GZ
k m, 8; Г с Г ,Р̂  m0W  ̂ W i^yku Węgier.

N i e m o t .
^ V1. Y a m y Bawarskie  donoszą: „ 0 «n,  Kró l  Gre-  

y 1 Łt?^y u , a t  И  w p odró ż ,  nocować będzie 
na у przód w In sb ru cku , we F lo re n c ji  zabawi 
do», w R zym ie  oim , a w N eapo lu  aż do prz y .  
bycia Aogieiskiey fregaty do portu t f r z m W ,  
gdz.e wsiądzie oa okręt.  W  orszaku K r ó U  znay- 
!.Uje g e n e r a ł  H eid eg g er  i dwóch A . l j u t a L  
tovv Kró lewskich.  Następca t ronu,  towarzyszą-  
cy swojemu dostojnemu bratu do N e a p o lu , ma 
także edjut^ntow przy swoim boku.  W  ki lka 
I*  Król* uda się za nim reszta cz łon­
ków He je oc у i do N eapolu  Deputowani  G r e c j i  
*J»dą w dniu 7 grudnia do T r y e s łu , zkąd odp ły ­
ną i  resztą orszaku K ró la  i z woj sk iem  około 
4go etyczni».

Deputacya Grecka umieściła w gazecie 
Monachiyskiey poLtyczney następujące uwia­
domienie ;  „  Poci  > tu jem у sobie za obowiązek 
zbić publiczoe, umieszczone w gazecie VFürzbur- 
skiey  z d n i ,  6go z. m. podarne, j tkoby deputa­
cya Grecka i zgromadzenie narodowe oświad- 
czyty się przeciw wyborowi  zacnego Jenera ł -  
Majora H eid eg g er , jako Niesłuszne i  mylne. Do­
dajemy, ze umiemy cenić usługi wszystkich p rz y­
jaciół Hellenów,  jakich ojczyźnie naszey czynem 
Jub słowem d.*li do « o  ly.ł< M o n a ch iu m  dnia 5  
grudnia i 832 Deputacya Grecka.

PP.  H ra b ia  A rm a n sp e rg  i de ЛЬеІ odje­
chal i  w dniu 10 h. m. z M onach ium  do G r e ­
c j i ,  (G. ГГ.) _



RtBCtY N idmlandzkib. 
j tn tv m r p ia  d. i 9 g rudn ia .

_  . ,  .nlnłsjnpł? ъ przystani Antwerp -
z°ŻoPX m i  i kulami dla korpusu 

* b e y  2 stoiacfgo około niższey S k a ld y .
f - ° CÄ  - b i L z y  k u l tm i  dnałowemi Hol- 
i i e r ,bi ł t 6iek fc.nonier.ki  około L ilio  , opaoo 

takowy, ' 'a ludzi ki lkunastu poymal t w » » -

" ° 1P»- _  Л « / а  Sf -  . .
,, -;™-baterve równolelnie do b . t ł r y i  wyto- 
P rt ,«*on7. skutaczoi« działały na bastyaa

iba^tyon Nr. 5 , który straszny:n odpowiada!
/W ogóloośai »Hak 1 obrona nigdy tak 

ogniem. 6 w  tudnie wyrzucono ulbrzy-
, » c . S t e  n « t y  У V o  ю о Ы £ е г г ,  ,  i w y r a -

»'.* b °M - L o  krzywą przez m* z,kreśloną brną .
i 7ey Opadnięcie  ,<» cytadeli!  . widziano , drugą, .
która zaladwo opuściwszy moMter* pękła « «  
zwycz.yoym hukiem. Zd. ja . i ,  , -z zan.echano o- 
p a n o w a U  pÓ!-xięźyca, który jest mn.ey ważnem 
dziełem Zoaydujesię w mm wielu żołnierzy, kto 

p7 ..z z u , Lcz.rue mostu związkowego, odciąo 
Od cLadei li  zostali, b t lk a  kul «pad  o znowu na 
uliceLa Cuiller. Та część miasta jest prawie zu-
nełnie opuszczona przez mieszkańców.
P U w . b o o ,  źe ualarye, które strzelają na To- 
ledo, wyd.,4 bardzo czarny dym, moiem.niem prze- 
to jest, iż rzucają także kongrawskie rak ,e ty .( ( , .^ . )

L eo d yu m  d. 19 grudnia .
Pisza z Arion, Że i 5 t. m. przechodziła tam­

tędy artylery* francuska z Metz i Longwy; ,est- 
to pierwsze wcysko francuzk.e , które od czasu 
wrześnio we у rewoluoyi,  przez kr» у Luxemburg- 
.ki  przechodzi. -  Rząd bolleoderskt uwolnił zno- 
wu kilku uwięzionych Belgiycaykow, tak, iż tylko 
jeszcze jeden znayduje stę tamie uwięziony.

Dowiadujemy się z pewnością, ze Hullendrzy 
fortyfikują wiele mieyec w południowo zeiandz- 
kiey Flandry i ,  które mają panować nad bk.Idą.

( tr .O)
L u xem b u rg  d. 18 grudn ia .

Królewsko-Pruski  Jenerał Kiński, przybył ta 
WCKOray L T rewir U.

Zapewniają powszechnie, \ l wkrótce mają 
bydź rozpoczęte znaczne roboty dla wzmocnienia 
zewnętrznych fortyf k»cyi naszego miasta. (G.C.) 

B erchem  d, 16 grudnia .
Jenerał.  G ourgaud  i Pułkownik Berthoisy  

A dju tanei Króla F ilip a , przyb>U tu dogłówoey 
kwatery , dla рогплпи , jak mówią , robót oblę- 
żoiciych. Nie znajdą bpszey szkoły, jak przy t»k 
Utalentowanych jenerałach, którzy tern i robotami 
kierują. Głoszono , że Jenerał G ourgaud  przybył 
dla zastąpienia chorego Marszałka G śra rd  w do­
wództwie, ale bezzasadnie.

Jo u rn a l d ' A  nvers donosi, ze mała flotylla 
Bfigiyska zrobiła poruszenie, i ms zamiar udania 
się do zamka St. P h ilip p  dla ściśleyszego prze­
cięcia nieprzyjacielowi związku z cytadellą. To do­
niesienie dało powód Diienoikowi In d u str ie  do 
bardzo i ronicsnych uwag nad siłą morską Belgii.

{ G J V .)
B red a  d. 16 g ru d n ia .

Gmina Westwezel osadzoną została przez fran- 
, cuzki batalion piechoty, 5oo huzarów 1600 ułanów. 

Forteeę naszą wzmacniają codziennie no we mi for­
tyfikacjami.

Według doniesień przybyłych tu rotmsnów 
Z przystani Fleseyngi , zdaj« się potwierdzać , iż 
wszystkie do Skaldy przeznaczone okręty, bez ró­
żnicy» ze strony hollenderskiey nie zostają przypu­
szczone.

Wiele tu przechodzi wo jsk  ht l lenderskich 
do połmtniowo-zelaudzkiey Flaudryi ,  co widocznie 
okazuje obawę niespodziewanego napadu. (G.G.)

L ilio  d. /5  g ru d n ia .
Dziś powrócił tu statek parowy ^Herkules” 

i przywiózł nam cokolwiek gotowizny , którey 
bardzo potrzebowaliśmy.-— Wszystko tu w tokiey

geelaje getowości,  jak gdybyśmy się co godzina spo­
dziewali s itaku.

W c z o r a j  przybyły  tu cztery kupieckie  ok rę ty  
z A n tw erp i i ,  które musiały zarzucić kctwicę^ pod 
fortyf ikecyami , chroniąc  się przed strzałami f r a n ­
cuzów ; jeden z tych hem bu r e k i , ot rzymał  4 p o ­
strzały od Francuzów.— Tey  nocy rozpoczęli F ran -  
Cuzi motny ogień do naszych statków k&nooier- 
skich  pomiędzy Li l io i Li f^ensbok stojących. (G.C*)

B r u x e lla  dn ia  /7  g ru d n ia .
Jenera ł  Chasse, dla okazania, i ł  utrata lunety 

mało go obchodzi, kazał zno л u wystawić ogromną 
chorągiew H ol l en d e r sk ą , k tórą  na początku oblę­
żenia widzieliśmy.

M onitor  wyraża „ W  tey chwil i  dowia­
dujemy s ię ,  iż armia ilvl lendersfci w północnej  
Brabancj i  zrobiła poruszenie; nie chce mi się wie- 

i rzyć, aby miała chęć wystąpienia w pole przeciw 
F ra ncuzom ,  lecz z drugiey s t rony wszystko, jak 
widziemy, może bydź podubnem.

— D n ia  18 —»
Minister w o j n y  powrócił  dnia dzisiejszego 

z A n tw erp ii.
Ouegday odśpiewano rF e D eu n ty  z powodu u- 

roczystości urodzin Króla L eopo lda , który się u- 
rodził d. 16 grudnia 1790 r.

Jenera ł  L a to u r -M aubourg  p rzyby ł  wczoray 
z swoim adjutantem z g łówo»y kw a te ry  F r a n ­
cuzki у do B ru x c ili .

Hr*bia de C' A ig le  у ad juta nt  Marszałka G era rd t 
przywiózł ooegday przed południem depesze K r ó ­
lowi  od Marszałka.

Kró l  Leopold  dziś dopiero ma wyjechać  do 
A n tw e r p ii , i, jak słychać, ki lka dni  zabawi.

Doś wiadczenie, które robiono pod B ra esch a e t  
г mozdzerzem Leodvyskim , było zaspokajającym.
Z Ob ono 8 Strzałów b d n n k a m i  3ch, 4 , 5, 6 i 8 
kil  gremów p r o c h u ,  , ostatniemi 3ma ładunkami  
wystrzelono po 2 razy. Sześć ki l logramowym ł a ­
dunkiem rzucono kule o 1000 metrów.

Przy rozprawa ch  dnia i 5 b. m. wykazało się, 
i i  nadzwyczayne wydatk i  w przys i łym roku tylko 
47 mtlionow i lotych będą wynosiły,  z k tó ry ch  n a ­
turalnie 17 milionów na rachunek Hol lsndyi  od- 
ciągn ęle zostsną. Pan Gendebien  naganiał n iedba-  
L ś ć  Beigiyskiey adminis tracj i ,  która,  pomimo d ł u ­
gich układów względem wkroczenia armi i  F r a n -  
cuzkiey, żadnych nie poczyniła przysposobień, t ak  
dalece , że Francuzi  o chleb,  słomę i drzewo sami 
starać się, i na jp ięk n ie j sze  drzewa powycinać  mu­
sieli (kilka głosów, prawd*! prawdö!) Hrabia  M e*  
rode odpowiedział,  iż to nie jest winą B e lg i js k ie ­
go Ministeryum ; Minis ter  R og ier  d o d a ł , i i  cała 
wina spada na rząd F r a n c u z k i , gdyż daleko w ię ­
ksza liczba Francuzów wkroczyła,  niż było zamiet 
rzonem.

— D n ia  20  —
Biuletyn i 4ty:  ,,Z A n tw erp ii  d. 19 b. m. w  

południe.  Wszystkie  przeciw - ba terye  i ba terye  
' wyłomowe są ukończone , i przyszłej  nocy zosta­

ną uzbrojone. J u i r o  o świcie będą mogły rozpo­
cząć ogi tń , ró wnie  j*k wielki  mozdzerz , k tó ry  
znaczny V* p ł у w mieć będzie. Roboty do ze jśc ie  
w rów lewey strony b»styonu N r .  2 śpieszcie są 
prowadzone,  tożsamo roboty saperskie.  Droga k r y ­
ta pół-xiążyea została z lewey strony uwieńczoną.  
Oblężeni,  obawiając się szturmu , p rzeszłe j  nocy 
rozwinęli  rzęsisty ogień muszkietowy.  Gdy noc i 
dżitii 18 b. m. dosyć były pogodne, roboty  szły 
z największym pośpiechem.

W  rozkazie dziennym Marszałka z d. 18 b. 
m. znayduje s«ę następująca wiadomość o d y w i z j i  
Jene ra ła  S eb a stia n i:  ,, Dy wizy a lewego brzegu 
S ka ld y  у która za jmuje  się strzeżeniem grobel 
Skaldo w ych i przerwaniem z w ią zków  Hollender -  
skich ; odpar ła już ki lka razy nap$ść i zamiary 
lądowania floity Hol lenderskiey.  Pomimo niepo­
gody, i różnych p r ie srkód , a r tyl lerya tey dy w i -  
zyi , pod ogniem nieprzyjaciebkim w yporządziła 
zamki,  powystawiała b*terye,  i brzegi te w stanie 
obronnym postawiła; Dyw iz ja  J ene ra ła  A c h a r d

W



na p ra w ym  b r z e g u , n iemniey pomyślne okazała 
skutki  swych usiłowań. Arty l l erya  krzyżowego 
szańca po mocney kanonadzie zmusiła flott ę Hol- 
łeoderską do odwrotu .”

— D n ia  21 —
Biule tyn i 5ty : ,,Z A n tw erp ii  d. 20 grudnia 

O godzinie 2ey po południu= Uibra jsnie  bateryy 
-wyłomowych zostało dziś rano w zupełności u k o ń ­
czone, i czekają na rozkaz do rozpoczęcia ognia, 
Moźdżerz 1000 funtowy musi także bydź dziś w y ­
s tawionym.  Droga podziemna przeznaczona do 
przygotowania przeyścia przez rów bastycnu Nr.  2, 
jest już daleko posunięta i bliska zetknięcia % 
p r i ec i  w-skarpą. Wszystkie fcaterye opat rzone są 
amunicyą , aby ciągły u t rzymywać ogień,  jak tył-, 
ko baterye w yłomo we zozpoczną strzelanie na je- 
w y  bok bastyonu Nr.  2 , od którego tylko o 5o 
metrów , ta ieat szerokość rowu  i drogi krytey ,  
są oddalone. ( G .FF.) '

B tt e z y Ł 1 A.
Nad stanem Brazylii  C ourrier  Londyński udzie 

Ja następujących wiadomości: „Od aa jęcia t ronu 
przez  dziecko Cesarskie,  ulepszenia tak spiesznie 
postępują,  iż zaiedwo od narodu oświeconego , tak 
prędkiego doskonalenia spodziewać się można.— 
F o  pięcio-miesięcznych obradach sey mowych,  ro­
zeszły się Izby w naylepsscy Zgodzie, uch w al iw ­
szy wiele bardzo użytecznych praw,  mianowicie 
dotyczących skarfoowoŚci, oaturnlizacyi cudzo­
ziemców i założenia kanałów dla ułatwienia h a n ­
dlu.  [ G .tr .)  ‘

A n g l i a .
L o n d yn  di. 18 g ru d n ia .

Gazety torysowskie,  a po nich także mini- 
ateryalne pisma, zawierają następujące oświadcze­
nie Pruskiego gabinetu,  podane Niemieckiemu Sey- 
mowi  Związkowemu,  dnia 6 grudnia 18З2 roku:
5?Wiadom o jest N. Związkowemu Zgromadzeniu,  
iż Angl ia i Francya zamierza przeciw H o l b n d y i  
w ykonyw ać  środki  zmuszające, w eelu dopełnie­
nia t rakta tu  z i 5 l istopada 18З1 , a to w miarę 
pos tanowionych przez dalsze układy modyftkacyi.  
Chociaż te ś rodki  zmuszające, według zobowią­
zań konwencyi ,  między temiż dwoma mocarstwa­
mi  z a w s r t e y , jedynie na zajęciu cytadelli  An -  
tw erps k iey eą ograniczone,mógłby przecież z po­
wodu  stanowczego oporu ze s t rony H o l b n d y i  na­
s tąpić taki  stan rzeczy, któryby między temi dwo* i 
ma mocarstwami a Hol łandyą spowodował  dalsze 
k ro k i  nieprzyjacielskie* a takowe staćby się mo­
gł y  niebezpieozoemi dla spokoyności Eüropey-  
skiey.  Aust rya,  Rośsya i Prussy,  nie omieszkały 
zapobiedz takowemu postępowaniu przeciwko p a ń ­
s twu niepodległemu, jakiem jest Hollaridya,  i n i e ­
ch c iw y  mieć udziału w tych  środkach zmusza­
jących.  Gdy  jednak Anglia i Francya,  w stosun­
kac h  swoich z Belgią,  zneydowały powody obsta­
wania  przy postanowieniach już zawartych;  a «*- 
tćm  podpisany Poseł Pruski ,  odwołując się do nie- i 
dawno uczynionego związkowym poselstwom kon- 3 

f idancyonalnego udzielenia,  oświadcza, że jest u- 
mocowanym,  wnieść do protokółu związkowego, l 
iż Nayjaśnieyszy Kró l  , jego dostoyoy władzca,  \ 
rozkazał  stojącemu dotąd w Westfa li i  7mu kor-  : 
pusowi,  udać się za Ile o i zająć stanowisko ob- l 
serwacyyne pomiędzy Akwisgraoem i Geldern,  i 
dla zasłonienia granic prawego brzegu naprzeciw ; 
Belgi i  i Hollandyi ,  oraz, raczył  N. Pan rozporzą­
dzić,  aby 8niy korpus,  stojący nad Renem, two- : 
rzył  woysko odwodowe powyższego korpusu.  O : 
znaczeniu tych środków ost rożności , doniesiono i 
rządom Angl ii  i F ran cy i  z tern oznaymieniem, że

• rzeka Moz,  me m .  bydź przestąpiona przez woy- 
9 sk* nouzkie, Belgiyikie lub Hol lendeiskie,  kto- 
■ reby , , 9 z przyczyny cy tad. l i i  A n t « e r p s k i e y  za-

Wikłać mogły w «alkę .  P rawy  brzeg tey rz^ki 
m e  powinien bydz nadwerężony w żaden sposób. 

‘ ^w yższego r o zk ażą ,  udziel ,  podpisany powyższe 
1 ł A ^ * dCl er le dla, wiadomości Związkowego Seymn.
• eW  F r a n k f o r c i e d . 6 grudnia iB3a. (podp.)Aag/e/-.”-  
1 к е У™ Związkowy przesłał  Pruskiemu R % d o » i ,
• według leduomysinyoh głosów Zgromadzenia,  »- 
) dres podziękowania , za t roskl iwość,  która przez
> wystawienie korpusu obserwacyyoego ca granicy 
5 ula bezpieczeństwa Niemiec udowodnił .
I — Z przedsięwzię tych dotąd w y b o r ó w ,  poka- 
“• zuJe ,**£ następująca członków liczb»: 226 rrefor- 

rnistow (wigów), 77 torysów, 9 radykal istów.  (G.C.)
1  ̂ — D n ia  21 —
> УУ L lo yd s  przybita została następująca w ia ­

domość: Na okręcie M ia sto  E d ith b u rg , przed P or-  
to  15 grudnia.  Czterdzieści wołów,  pewną licz­
bę Świn i owiec, zawieźliśmy do P o rto  > i t#goz 
samego dnia popłynęl iśmy do Figo, gdzie spotka­
liśmy przewozowy okręt  W ellington,, mający i5o 
koni na pokładzie.  Zabrawszy ztąd, stosownie do 
rozkazu admirała,  25 sztuk bydła i różnego d r o ­
biu, powróciliśmy tu przed port .  W  ostatnim ty ­
godniu p rzyp łynął  tu także okrę t  L o r d  o f t h e - 
Lsles i wszedł na D uero. VVe środę, gdy się ściem­
niło, wy płyną ł  na powrót  bez naymnieyszey szko- 
dy, udając się do F igo , po nową żywność , gdzie 
jest daleko tańsza, niż w okolicach P o r to . Ocze­
kiwany jest także w k a l d t y  chwil i  okrę t  L o n ­
don M erch a n t. Za pómooą tych okrętów,° zaopa­
t rzyć  będzie można P o rto  we wszelką żywność, 
gdy z takoweroi można lądować blisko zamku .Fos, 
me wpływając do por tu.  (G. W.)

P  O R T  U G A L I A .
O porto dnia  r) g ru d n ia .

Przez bomby , które n ieprzyjiciel  rzuci ł  do 
miasta, 21 kobiet  i dzieci u t rac iło życie. W ie l e  
także domów zostało zniszczonych, a między in- 
nemi dom konsula angielskiego. Co dzień zmniey- 
sza się liczba okrę tow na D uero . Onegday w p ły ­
nął  tu okrę t  par ow y L o r d -o f th e - ls le s , mając na 
pokładzie З00 ludzi i 120 beczek prochu pod ban­
derą angielską ; baterye Don M iguela  nie st rze la­
ły  wcale z powodu zrobioney protestacyi po osta­
tnim wypadku angielskiego okrę tu  R a v e n . Nie 
naylepiey jednak się powiodło t rzem innym o k r ę ­
tom, Francuzkiemu,  Angielskiemu i D on P e d r a 9 
które od tych  bsteryi postrzelane zostały. Nie­
przyjaciel pomiarkował ,  że L o rd  o f  th e - ls le s  p rz y ­
wiózł woysko. gdyż zaiedwo tea okrę t  oddali ł  się 
od s trzałów b s t e r y i , wszyscy ludzie wyszli na 
wierzch o k r ę tu ;  co było bardzo nierozsądnym 
krokiem,  i trzeba się spodziewać, że go Miguel i-  
ści nie z taką łatwością wypuszczą. Wczora y  w  
wieczór i d t iś rano bombardowano znowu do mia ­
st*. Ryżu i soli mamy do zbytku,  inne a r t y k u ­
ły  żywności są drogie.

D on M ig u e l  przyby ł  nareszcie do główne у 
k w a t e r y ; przejeżdżał dni* 3 przez Fillatiova  i 
ma się teraz o kilka godzin drogi ztąd w Cosme 
znaydować.  Słych»ć,  że nieprzyjaciel  kazał na 
bate ry ach  piece zbudować dla strzelania rozpalo- 
nemi kulami.  N iew ie le  one zaszkodzą: gdyż do­
my po większey części budowane są z granitu,  co 
w ogólności przyciyną j e s t , że w stosunku nad- 
zwyozay wielkiey liczby bomb, któreby były do­
stateczne do spalenia pół L o n d y n u , zrządzone tu 
szkody nie są wielkie.  (G .W .)



DODATEK D Ü  GAZETY KUHYEHA LITEWSKIEGO N. »5 4 .
W iln o  dnia 5 o G rudnia  o. s. i 852 roku,

O G Ł O S Z E N I A .
! KommissorVatski Depar tament  M a u s t e -  P> 

ryum  Woj en nego  , w .yw a życzących podjąć щ  J  
wciągu dw.»rocznego czasu przewozki  z Kom- 
missyi Kijowskiego Komissoryatskiego Depo rze -  g 
czy i lekars tw wewnątrz  Rossyi na zw yczay-  • 
f.ych konnych podwodach,  na wołach i w p rz y -  n 
padku p o t r z e b y ,  na terminowych.  l a k o w i  p 
życzący mogą przybydź do Depar tamentu  lub n 
przys łać pełnomocników z pewnemi ewikcya-  k 
mi na przeznaczone , na osnowie N а у w у -  P 
i e y  utwierdzonego 17 października i 85o r o -  t  
k u  postanowienia o podradach , te rm iny  : d U  * 
targu 2 5go i dla przetargu 27go dnia nastę­
pującego stycznia podczas sessyi od 10 zrana 
do 2 godziny po obiedzie, gdzie i ko n d y c je  bę-  1 
dą im objawione.

Naczelnik Oddziału Terajew.  ( i584)  '
_________ _ s

1 Od Wileńskiego Rządu Gubernialne-  1 
£ 0 . Z  przedpisania P.  Zarządzającego Guber-  s 
nią i Kawalera ,  ygo te raźnie yszego grudnia ] 
za Nrem s i ^ S y m y m , dla odbycia w W ileń -  1 
skiey izbie Skarbowey targów na dosta- « 
Wę dla loc ia  inwalidów tuteyszey skarbowey 
apteki dwuroczney ammunicyi , przeznaczony 
termin 16 następującego Stycznia i przez trzy 
dni po nim przetarg •, a zatem życzący podjąć 
się takowey dostawy, mają przybydź na prze-  < 
znaczone terminy do pomienioney Izby, gdzie 
objawiona im będzie wiadomość, ile takowey 
ammunicyi \na każdego inwalida potrzeba , i 
po jakich w przesz łym i 8 3 i m  roku sprawie­
nie jey kosztowało. —  Grudnia 28go dnia i 8 5 s  
roku.

Assessor Józef  Szulc,
Sekretarz  Jamont.
Naczelnik Stołu Mickiewicz. ( 1697 )

i  Od Grodzieńskiego Gubern ia lncgo  R zą­
d u  ogłasza się , iż cz łowiek P a w e ł  a s i l je w t 
k t ó r y  nie o d k r y ł  mieysca urodzenia , wie­
dzy lub gromady,  do k tó re y  należy,  zostawszy 0- 
sądzonym jako włócz ęga, i wyrokiem Izby K r y -  
minalney na osnowie przedpisania P .  Ministra 
Spraw W e w n ę t r z n y c h  odesłany do Miasta Ni- 
koła jewa dla skompletowania lgo Aresztant - 
skiego Batalionu ; przymiotów następnych : lat 
18 ,  wzrostu 2 arsz. 5 wier sz . ,  twarzy białey , 
oczu szarych , włosow na głowie światło - r u -  
sych.  —  Grudnia 25 dnia i 85‘2 roku.

Sek re ta rz  Józe f  Eysymont .
P o w y tćzy k  W o lsk i .  (16go)

1 Od W i te b s k i e y  Izby Powszechney O-  
p ieki  ninieyszem ogłasza się , iż w niey prze* 
dawad się będzie z publicznego targu muro­
wany dwó -  p ią t rowy dóm ze sklepami i zie­
mią W itepsk iego mieszczanina Afroima R y -  
ksiowieża w Mieście W i tebsku  po łożony ,  o- 
ceniony 5 ,5oo ru b l i  , za dług Izby 1,200 
ru b l i  z przypadającemu p r o c e n t a m i , dla czego 
przeznaczone terminy do targów marca 23go, 
2 7go i 29 dnia i 835 roku.

Sekretarz  Bachałowicz.  (15 88)

1 Od W i teb s k i ey  Izby Powszecl iney O- 
pieki ninieyszem ogłasza się,  iż w  niey p rz e -  
dawad się będzie z publ icznego targu dyn e-  
burskiego powiatu,  obywate la  Józefa W a r e t t e -  
go fo lwark Hal um у że w różnych wsiach r z e ­
czywistych 4.2 męzkiey i 44  żeńskiey , tudzież 
nowonarodzonych 15 męzkiey i 1 g żeńskiey 
płc i  d u s z ,  z ich  własnością i ziemią,  ocenio­
nych  w 10 letniey proporcyi  9,061 rub l i  90 
kop.  za dług Izby 9,000 ru b l i  z nal eżącenu 
p ro c en tam i , dla czego naznaczone terminy do 
targów 2 3go , 12 7go i 2Qgo dnia marca 1855 
roku.  Sekre tarz Bachałowicz,  (t 689)

1 Od Wit ebsk iey  Izby Powszec hn ey  O-  
pieki  ninieyszem ogłasza się , iż w niey p rz e -  
dawac się będzie z publicznego targu m u r o ­
wany d w'u p ią t rowy dóm ze staynią i ziemią Cza- 
stnego Prystawa Ferdynanda Grudzińskiego w 
m. Witebsku  położony , oceniony 5 ,4 oo ru b l i  
za dług Izby 1,618 rubl i  55 i  kop.  z przypa- 
padającemi procentami; dla czego przeznaczone 
terminy do targów:  Marca ggo,  1 lgo, i  i 4go 
dnia i 855 roku .

Sekre tarz  Bachałowicz .  ( i 587)

1 Od W i te b s k i e y  Izby Pow szechney  O -  
p ieki  ninieyszem ogłasza się , iż w niey  p r z e -  
dawad się będzie z publicznego targu murowa­
ny  dwu-pią t rowy dóm z 7 murowane mi krani ­
kami , sklepami  i  ziemią , dworzanina Grze ­
gorza Pozniaka w M.  W i t eb s k u  położony y 

. oceniony 5 ,500 rubl i ,  za dług Izby 1,600 ru b .  
z przypadającemi  procentami ,  dla czego p r z e ­
znaczone terminy do targów:  M ar ca  ggo, 1 i g e  
i i4go i 835 r oku .

Sekretarz  Bacha łowicz .  (1583)

1) Od Bessarabskiego Obwodowego R ząd u  
ninieyszem ogłasza się , iż w Bessarabskim Ob­
wodzie wzięty teraźnieyszego i 85 2 r o k u  za 
niepokazanie na piśmie świadectwa człowiek 
J V a s i l  S e m io n o w  s y n  H a b ro w  , k tó ry  się p o ­
wiadał rodakiem P o d o l s k i e j  Gubern i i  L i tyń­
skiego Powiatu,  miasteczka Międzyboża z oy ca  
Semiona,  a matki Maryi  H abr owych ;  przymiotów* 
następnych : wzrostu 2 arszyny 5 wierszkow,  
włosow ną głowie c iemno-rusych , oczu sza­
r y c h ,  nosa małego , spłaszczonego , tw arzy  czy­
ste у , składu ciała mocnego , wąsy i broda t y l ­
ko co wysiadają , wieku lat  22.

S o wietnik. Tarańczuk .
Sekretarz Dżumiński.  ( i 5g i )

i Mohylewska Izba Powszechney Opieki  
wzywa przez  niniejsze ogłoszenie życzących,  do 
kupienia oddanego na ewikcyą,  za uchybieniem  
terminu przez  obywate lkę G ie r t r u d ę  Charkie-  
wiczową majątku jey,  Kl imowieck iego P o w i a ­
t u , we wsi Osowie 26 r ewizyynych dusz męz ­
kiey płci  , ze wszystkiemi ich siemienistościa- 
mi , ziemią . własnością i  przynaleźytościami ,  
ocenionego 5,000 rub.  assygn.,  na t e r m in y  i 3go,  
l6go i iggo dnia kwietnia następującego 1 8 5 5 
roku.  Sekre tarz S o fr a 11 o wic z,

Kancelarzysta Ałluchow. ( t 586)



Ь  Na s k u te k  Remiesy w Sędzia Miey- 
ekiey W idzkiey  Ratuszy na Sad jeduoozaso- 
wy Exdy  wizorski massy funduszu Starozakon. 
Leyby Ber ko wieża w dnia 9 decem bra te ra ­
źniejszego 18З2 roku zakro^zoney, Sąd Exdy« 
wizorski z Ctlenów teyźe Ratuszy skJadają­
cy się, załatwiwszy niektóre stosunki pierwsze- 
nm zjazdowi właściwe, njmeyszem wszystkie 
Interesowane strony zawiadamia, iż w -roku n a ­
stępnym i 335 febraary i 4 dnia do  lioytacyi 
domu w mieście W idzach położonego i dalsze­
go ruchomego funduszu debUbra przystąpi i 
dzieło ' w  tym względzie całkowicie rozbierać 
będzie % zapisaniem na niesta wająoych podług 
mocy praw  wieczuey ami*?yi, o czera przez 
niniejsze ogłoszenie zapowiada. 18З2 r o k u j e -  
eómbra 22 dnia M. W idzy.

M iehayłow ie z  Burmistrz E x d y  wizor.
R a tm an Kozłowski Exdy wizor. 
.Екздывизоръ Р а т м а н ъ  Жслнинъ,
Regent Koliński .  ( i 581)

2 W  K o m m issy i N a y w y z e y  u s ta - 
now io n ęy  w  'W iln ie  , ä la  p rzy ję c ia  w  z a ­
rzą d ze n ie  dóbr b e n e ficya ln ych  , p rze d te m  
w  w ie d zy  byłego U n iw ersy te tu  W ile ń sk ie g o  
z o s ta ją c y c h , odbyw ać się będzie p ub liczna  
l ic y ta c ja  dn ia  i 4go m arca  r . 4#33 , a p r z e ta r g  
o s ta te c zn y  d n ia  15  tegoż m ca o g o d zin ie  4 te y  
p o  p o łu d n iu , n a  oddanie  w  dzierżaw ę t r z y ­
le tn ią  o d  dn ia  2З k w ie tn ia  roku  i 853 , c z te ­
rech  k a rcze m  do  B e n e fic ju m  N ie m e ń c zy ń - 
skiego  n a leżą cych  , a m ia n o w ic ie : trzech  w  
m ia s te c zk u  N ie m e ń c zyn ie  i je d n e y  we w si 
K abiszkach  m a ły c h  p r z y  tra k c ie  z  W i ln a  
do M a la t  i  U d a n y  id ą c y m . Ż y c z ą c y  p r z e ­
to  za d z ie rża w ić  w spom n iane  k a rc zm y , m a ­
j ą  s ta w ić  się  na  w y ze y  naznaczone te r m in y  
z  p ra w n e m i e w ik e y a m i do K o m m issy i , o d ­
b y w a ją c e /  sw e posiedzen ia  w  d o m u  J W \  
B is k u p a  K łąg iew icza  R zą d zą ceg o  D y e c e zy ą , 
g d zie  i  w a r u n k i , ta k  do lic y ta c y i , ja k  i  do 
p r z y ję c ia  k o n tr a k tu  na  d z ie r ża w ę , będą  o- 
kazane. —  W iln o  d n ia  24  g rudn ia  r .  i 852.

L P in c e n ty  G ieco łd  d s s e s o r  K o lleg . (1 5? 5)

2 Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu 
nmieyszem ogłasza się, iż w Bessarabskim Ob­
wodzie wzięty teraźuieyszego 18З2 roku za 
tiieokaiauie na piśmie świadectwa człowiek 
H r y h o r y  M ic h n y  Iow, k tóry  się powiadał r o ­
dakiem Niżcgorodzkiey g u be m ii miasta Arza- 
t o a s k i , z oyra, tamecznego mieszczanina Mi­
chała, a Matki Lucery i, Michayłowycb 5 przy­
m iotów następnych: wzrostu średniego, w ło ­
sów na głowie, brwiach, wąsach i brodzie, rn -  
sycb , twarzy ozystey, nosa i gęby miernych, 
n a  nosie ma od uderzenia n iew yraźny szram, 
w ieka  la t  58 .

S owie tn ik  Przybylski.
Sekretarz Dżumiński.

•-------------- ( i 54o)
2 Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu 

nmieyszem ogłasza się, iż w Bassa rabskim O b­
wodzie wzięty tegoż 18З2 roku  za nieokaza- 
nio na piśmie św iadec tw a człowiek Iw a n  S o - 
k o ło w , który się powiadał rodakiem K arsk iry  
gubernii Obojamkiego powiatu wsi W yższego 
Dubow oa, lecz do kogo należy, jako włościa­
nin, nie w i e ; przymiotów nas tępnych ; wzro-

atn 2 arszyny 3|  w ie m k o w ,  włosow na gło­
wie, brwiach, rmyoh, na wąsach i brodtie  ledwo 
co wysiadać poczynają; tw arzy  ozystev, nos i 
gęba zwyczayne, oczu szarych, na piersiach ma 
garb, wieku Ш  20.

Sowietnik Tarańoznk.
Sekretarz Dżumiński.

2 Sad Ta xatorsko-Exdy wizorski nad fun­
duszami rnezyjącego Sędziego Czaplej*wskiego 
w majątku Zabłocm , w powiecie W olkow y- 
skim gubernii Grodzicńekiey czynność swa o d ­
bywający dostrzegając, iż bardzo mała liczba 
wierzycieli i pretensorów , stanność swa o- 
swiadczyła: znaydnje potrzebę jeszcze raz przez 
nimryszą awizaoyą trzykro tn ie  w Gazecie K „ -  
ryera Litewskiego ogłosić się mającą, powołać 
wszystkie mteressowane strony do stanności 
przed Sądem swoim —  z tćm , iż w dniu 2 
jatmaryi następującego i 353 roku, Sąd niuiey- 
szy do koutynnacyi czynności przystąpiwszy, 
ogól u a dzieło konkursowe na dniu 18 tegoż 
miesiąca i roku  do namowy weźmie, i dla uie- 
przychodząoych stron amissyą i wieczny upa­
dek ich pretensyi zapisze. — Dat 18З2 roku 
miesiąca decembra i g  dnia.

Prezydnjąoy Jan  Zawisza.
Klemens Pietraszewski Sędzia Gr. W o łk o -  

wyshi E xdy  wizor.
W in c e n ty  Kiełozewski Exdywizor.

Regent Guberński Sekretarz  W incen ty  Je ­
żewski. ( r 577)

2. Z  postanowienia Kommissyi N a  y w y -  
ż e y  ustanow ionej w W iln je  dla przyjęcia w 
zarządzenie dóbr beneficyalnych, przed tera 
w wiedzy b. Uniwersytetu Wileńskiego zosta­
jących, a teraz  przeznaczonych na utrzymanie 
Akademii Duchowney Rzymsko - K a to lick ie j ,  
ogłasza się, że wszelkie wpływy pieniężne ъ 
dóbr rzeczonych, tudzież procenta od lo k o w a ­
nych summ beneficyalnych , mają bydź w l i ­
sta no wioń у ch terminach wnaszarje przy oso­
bnych doniesieniach do teyże Kommissyi, od- 
bywającey posiedzenia swoje w domu J W .  Bi­
skupa Kłągiewicza Rządzącego Dyecezyą W i ­
leńską. W ilno  dnia 22 grudnia roku i 83 2.

W ińcenty Giecołd Assessor Kolleg.

W  e z  w  a  n  i  e.

5 W z y w a ją  się  O byw a te le  i  P o s ia d a ­
cze m a ją tk ó w  P t u  W ile ń sk ie g o  , k tó r z y  
z ło ż y l i  w  K o m m issy i P o w ia to w e j L ik w id a ­
c y j n e j  k w ity  za  dostarczone  w  la ta ch  i 85o 
i  i 8 5 l  p r o d u k tu  d la  D z ia ła ją c e j  Л г т іі  , 
a b y  ja w ili  się do U rzędu  M a r s z a łk a  d la  o- 
debran ia  sw ych  n a leżn o śc i , u tw ierdzonych  
p r z e z  K o m ite t  G uberński , tu d z ie ż  JO . X ię -  
c ia  W o je n n e g o  G uberna tora . D a t t  4 85  2 ro ­
k u  g ru d n ia  22 d n ia .

(.P o d p isa n o ): P e łn ią c y  U rzą d  M a rsza ł­
k a  JU ileu sk ieg o  , S ęd zia  P o w ia to w y  i K a ­

w a le r  G a sp er J lo rn o w sk i.
Z a  zgodność  : P ism ow odca  K o m m issy i  

L ik w id a c y jn e j  Jósśef K a rw o w sk i . ( i 5 6 i )



5 Od Grodzieńskiego Rządu Gube rn ia iue-  
go ogłasza się, M cz łowiek  Fii ipp S ła w iń s k i ,  za 
n i ewyk ry ciem mieyeca u rodzenia  , wiedzy l a b  
gromady  , do  kogoby n a l e ż a ł , sądzooy jako 
włóczęga,  i wyrokiem  tuteyszego Sad« Powiało -  
wegoa potwierdzonym przezNaczeluika Guberni i ,  
na  osimw’ie przedpisania P .  Mmintra  Spra  w "We­
wnę trzny ch '  odes łany do  Miasta N iko ła j ew a ,  
na skompletowania  lgo Aresztantskiego Bata* 
Bonn 5 przymio tów nas tępnych :  l a t  20, w z r o ­
s tu  2 ar«®- 4  wiersz.,  tw a r zy  b i a ł o - k o r o w a t y  , 
oczu szarych , w łosow  ua głowie  i b rw ia ch  
c iemno -rcsych .  Decembra  20 dn i a  18З2 roku« 

S ek r e ta r z  Józ<f E ysymon t .
P o w y t o z y k  W o l s k i ,  (1565)

5 Od Grodz ieńskiego G nbe rm alnego  Rtą-tas 
d a  ogłasza się , iż cz łowiek  J a n  Kl imkiewicz ,  
za n iew y k r y c iem  m ie j sca  u rodzenia  , wiedzy 
l a b  zgromadzenia ,  do k tó ry ch b y  należał ,  ?a- 
dzony jako włóczęga i w y ro k iem  tuteyszego Sa ­
du P o w ia to w eg o  potwierdzonym  przez Zwie rz­
chnika  G ube rn i i  , z przyczyny niezdatności  do 
r o b o t ,  odes łany do  Syberyi  u a  zamieszkanie;  
przymioty jego s ą : 5 o l a t  , wzros tu  2 arsz,
2 wiersz.  , t w a r z y  s m u g ł a w e y , oczu c iem no ­
s z a r y c h ,  w ło so w  c ie in n o - ru sy ch , m a  herriią. 
Grń dn ia  20 dnia 18З2.

S e k r e t a r z  Józef Eysymont,
P o w y t o z y k  W o ls k i ,  (1564)

5 Od Rzeczyckiego Ziemskiego Sądu o- 
głasza się, w zostającym pod zawiadowstwem tego 
Sądu powiecie wzięty cz łowiek K ó ż m a  P ie - 
t r o w  C y n b a l  , który się powiadał  r o d e r ą C h e r -  
suńskiey Guberni!  , Bohopolskiego Powiatu,  ze 
wsi Szostok obywa te lk i  Katarzyny Abramowey 
Szostak o we у włościaninem,  mający wieku lat  20, 
przymiotów nas tępnych : wzrostu małego,  wło­
sow na głowie c iemno-rusych- a na  wąsach 
i brodzie małe świat ło-ruse twarzy czyste у , 
oczu szarych , że pomieniony człowiek ut rzy­
muje się w Rzeczyckim mieyskim ostrogu od 
igo listopada , i o uczynieniu o nim sprawki  
z tego Sądu pisano do Bohopolskiego Powia­
towego Sądu za Nrem 9,6*2. —— Listopada 5 
dnia 1852 roku .

Assessor Jan  Bie lecki .
S ek re ta rz  R ad ca  Hon orow y A n d rzey  Chi- 

tun.  ( i 5oo)

5 Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu 
ninieyszem ogłasza sięr iż w Bessarabskim O b ­
wodzie wzię ty  tego 1852 ro k u  za nieokaza­
nie na piśmie świadectwa człowiek Iw a n  H r y c -  
k o w  s y n  f f^ a s i l je w  , k tó ry  się powiadał  r o ­
dakiem Podolskie у Guberni i  Li tyńskiego P o ­
wiatu , wsi Mikul ińca  z oyca H r y c k a  , a ma 
tu i  Maryi  , należącym do włościan obywa­
tela Komarnickiego ; przymiotów n a s t ę p n y c h : 
wzrostu 2 arszyny 6 wierszkow , włosow na 
głowie сіедппо-rusy ch  , oczu szarych , twarzy 
czyste у , nos zw y c z a jn y  , broda i wąs poczęły  
wysiadać y od urodzenia lat 18.

Sowietnik Tarańczuk.
Sekre tarz  D_żumiński. ( i 552)

3 Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu 
ninieyszem ogłasza się } iż w Bessarabskim O b ­

wodzie wzięły tego 18З2 r o k u  za nieokazanie 
na piśmie świadectwa człowiek S a w w a  A f a ­
n a s je w ,  k tó ry  się powiadał rodakiem K i jo w s k ie j  
Gubern i i  Wasi lkowskiego powiatu,  wsi Białe y-  
Cerkwi ,  należ-ącym do włościan obywatelki  G rä ­
fin! Branickiey  ; przymiotów następnych:  w z r o ­
stu 2 arszyny 5 wierszkow , włosow na gło­
wie , brwiach , wąsach i brodzie  rusych ,  twa­
rzy  czystey , białe у , nos i gęba zwyczayne 9 
oczu szarych , wieku lat  2,4 .

Sowietnik Tarańczuk.
Sekre tarz  Dżumiński  ( i 5 5 i )

3 Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu 
ninieyszem ogłasza się , iż w Bessarabskim Ob­
wodzie za nieokazanie na piśmie świadectwa 

»wzię ta  kobieta T e k la  C ze rn e c k a , która powiada­
ła,  że jest rodem Wołyńs k iey Guberni i  miasta 
Starokonslantynowa z oyca po imieniu niepamięta 
a z nazwiska Gzernieckiego,  przymiotów nastę­
pnych:  wzrostu 2 arszyny 2 wierszki ,  twarzy 0- 
krągławey,  czys tey,  białey,  nos mierny,  oczu ka -  
ry ch ,  włosow ciemno- ryżych , od prawego oka 
do ucha niżey b rwi ,  od rozbicia się piały zros ły 
znak,  wieku lat  20.

Sowietnik Tar ań cz uk .
Sekretarz  Dżumiński.  ( 1 553)

5 R o k u  1ЗЗ2 miesiąca deo embra  17 dnia ,  
Sąd P o w ia to w y  E x d y  wizorski  Kowieński  , 
wszystkich k r e d y to r ó w  ; p re te uso ró  w i de bi ­
to rów zeszłego ś. p. Józefa Chłopackiego P r e ­
zesa Granicznego K o w i e n ,  za w iadam ia  w temt  
iż chociaż '  t e rm in  wzięcia k o n k u r s o w e y  s p r a ­
wy fun daszu  Chłopickich w o c z e w b t ą  ua rn o-  
wę naznaczonym byt  w  du iu  p ią tym bieżą -  

r cego miesiąca, jednak  kiedy k re d  у loro wie i p re -  
» te nś o rowie  do fun duszu  Chłopic kich  ścielący
• stosunki swych  pvetensyy nie wszyscy ob ja -  
l wia l i  —  a po wniesieniu kategorycznych  p re -  
> t e u s y y , ponieważ k r e d y to r o w i e  i P r o k u r a -
• t o r  messy dla odpisania głosow r e p l i k o w y r h  
1 żądal i  użyczenia czasu —  Sąd n inie jszy d l a  
1 dogodności s t ron ,  po dzień  20 stycznia nas  tę-
- pnego 18ЗЗ r o k u  dla odpisania tychże  r e p l i k  
i Sądy swe  odwołując  ; zas trzegł przy tern, iż

po dzień ty lko  2 5 nas tępnego miesiąca s tycz­
nia  wnies ień s t ron  s łuchać  będzie  —  po d n iu

• zaś 25 s tycznia n ieoczeknjąo nada l  , Izbę Są -  
) d o w ą  zamknie ,  sp r a w ę  w  oczewista n a m o w ę

weźmie  —̂  na  nies tawającyc li ammissyą zapi- 
1 sze ; Żeby  zatem o t ak o w e m  S ą d u  p o s t an o -
- w leniu s t rony iu te re ssow ane za wiadomioneniii
■ były» przez ninleyszą aw iz ao yę zawiadamia  —
- Prezydu jący  E x d y w i z o r  S y r n ć —  X iad z  W i n .
■ centy  D j w t o r t t  D e p u ta t  D u c h o w n y  —  R ad ca
-  Honoro w y  Sędzia Powiat owy  H u l e w i c z — A s ­

sessor P o w ia to w y  Kulesza.
O  zgodności ś w ia d c z ę  R eg en t  Antoni  J a*

: cnński.  (1 662 )
a
у Uwiadomienie ocięgctrskie.
у 5 W y s z ło  świeżo z d r u k u  dzia ło  pod ty ­

t u ł e m  : P f^yb o ro w e  O d y  i  K a n ta ty  J .  B .  R o u s ­
sea u  w ie rsze m  p r z e z  T e o d o r a  N a r b u t ta  

2) p r z e ło ż o n e  8vo , s tr o n ic  5 o 4  , w d r u k a r n i  B.
N e u m a n a .  Gdzie  się i przedaje  w domie b. W .  

u Piaseckiego , na ul icy Sto  - M ichahk iey,  ce n a  
)m ex e m p la r z a  jednego s reb rem  kopiejek 76.  Do-

- ч  -V V



Jan  M ayłowski l i .  M . IT .

D r u k a r n ia  Л . M a rc in o w sk ie g o .
D ozwala sie drukować . W ilrit. і 8$2. d. 3o Grudnia.

Cäkzou L eo n  B orow iku

piero Tüß są pod praspą tegoż p rzek ład a  wszyst­
kie Gdy Horacego.

P R O S P E K T  
N O W O R O C Z N I K A  D L A  P Ł C I  P I Ę K N E Y  

Na rok i 835 w Wi ln ie .

Pnżyt< k  z przyjemnością  g łó w n y m  jest 
ea mia rem W y d a w c y  N oworoo zm ka.  Zbió r  t e n ,  
n a  wzór  Alm an ac hów  dla  Płc i  .piękney za g r a ­
nica  w y d a w an y ch ,  u łożony,  ma zawierać  r o z ­
m a i te  g a tu n k i  poezyi  współczesnych , ró w nie  
jak dawaieyszych poetów,  d i a k i e m  dotąd nie-  
og łoszone—  Powieści  mora lne  pro zą ,  k tóre  by 
in teressująo  C zy te ln ików  z a b a w i ł y —  biogra­
fie ludzi  s ławnych,  wy ją tk i  historyczno i inne 
t w o r y  tal«mtn , t em u  ro d za jo w i  pisma w ł a ­
ściwe- P isa łem  w W i l n i e  18З2 g rn d n ia  16 dnia.

T. Glücksberg. (л 555)

K U RY ER L IT E W S K I,

W  zwyczajnym  układzie bodzie wyda­
wany w  roku następującym i 855cim.

Cena zwyczajna :

2 P o c z t ą .

Rocznie na pap. białym (tylko rocznie) R . sr. 16- 

—  —  zwyczajnym —  R. sr. i 4 .
Półrocznie na papierze z wycz. R . Sr. 7 k. 5 o- 
K  war lało wie na pap. z wycz. R .  Sr .  4

B e z  p o c z t y .

Rocznie na papierze białym R . sr. iS .

—  —  —  z wycz. I i .  sr. g.
Półrocznie na pap. białym —  —  6 k, 5o.

—  -----------z wycz. —  .—  4  k. 5o-
K w artałow je na pap. z w y c z , ---------2 k . 2 5.


